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Zbrodnicze poglosfti o 
zamącili, bombowym na 

mersz. Piłsudskiego. 
Sprawozdawca parlamentarny „Re

publiki" telefonuje z Warszawy: 
Wczoraj w godzinach wieczorowych 

w Warszawie rozeszła się loicm błysną 
5 W Pogłoska, iż POD BELWEDEREM 
NIEZNANI OSOBNICY RZUCILI GRA 
NAT RĘCZNY i WYBUCH JEGO MIAŁ 
NAWET LEKKO ZRANIĆ MARSZAL
KA PIŁSUDSKIEGO. 

W Warszawie pogłoska ta wywołała 
zrozumiałe zaniepokojenie; w redak
cjach po prostu obrywano telefony. Oka-
^ » sie ona wymysłem najprawdopodo
bniej tych samych czynników wywrotowych i antypaństwowych, które w osta 
Wch czasach skwapliwie rozpowszech
niali pogłoski o rzekomem ZAPADNIĘ-
£ U NA ZDROWIU MARSZAŁKA PIŁ
SUDSKIEGO. 

Marszałek spędził niedziele w gronie 
foclzlirtinyin i cizujc siię świetnie. 

Ż pogłoski o zamachu uśmiał ale 
setnie. • 

Sportowcy polscy 
przyjmowani są serdecznie 

we Włoszech. 
Rzym, 24 kwietnia. 

Wczoraj po południu lekkoatleci pol 
sCy zwiedzili okolice Rzymu. W mia
steczku Genzano, udekorowanem pol 
s*imt i włoskimi sztandarami, ludność 
zgotowała drużynie polskiej owację 
Kwiatową, wznosząc okrzyki na cześć 
polski i Włoch. Poprzedzani przez wio
ską orkiestrę, grającą cały czas hymn 
wjski, przeszli lekkoatleci przez miaste 
czko do urzędu komunalnego, gdzie ich 
*>°rąco witał miejscowy burmistrz. Ser
deczny nastrój panował do końca poby-
t u > Lekkoatleci włoscy okrzykiem na 
część Polski żegnali na dworcu drużynę 
Polską, udającą się do Florencii. 

Kryzys walutowy 
w Japonii. 

Tokio, 24 kwietnia. 
R ..United Press" donosi: Przesilenie 

f "Uansowc w Japonji przybiera coraz 
Większe rozmiary. Dotychczas zamknię
te 29 banków, których depozyty wyno
szą około 8 miljardów jen. Cały handel 
J°st unieruchomiony. Ministerstwo skar-

Urzędnicy otrzymają podwyźhc 
prawdopodobnie w lipcu r. b. w wysokości 

25 procent obecnych pensji. 

Pożyczka zagraniczna zależy tylko od tego, czy Polska 
chce ją przyjąć. 

:o: • 

>> Rząd troszczy sią o byt urzędników" — oświadczył p. wicepremier Bartę i 
w wywiadzie korespondentowi ..Republiki". 

iyczka przyczyni się do dalszej popra
wy sytuacji w państwie, jednak nie 
wiem jeszcze w tej chwili, czy wogólo 
Polska pożyczkę zagraniczną przyjmie, 
albowiem sprawy pożyczki wyglądają 
w tej chwili w ten sposób, żo 
OD NAS TYLKO ZALEŻY. CZY CHCE 

MY JA WZIĄĆ 
Dać bowiem chcą nam ją bardzo chęt

nie. 
— W jakim stopniu, p. premierze, mo

gą być podwyższone pensje urzędnicze? 
— Gdybyśmy chcieli być demagoga

mi I lecieć na tanie efekty, to już dziś 
moglibyśmy dołożyć około 5 procent, 
jednakże rząd jest zdania, że prawdziwą 
poprawę bytu urzędniczego przynieść 
może tylko 
PODWYŻKA W WYSOKOŚCI MINI

MALNEJ 25 PROCENT, 
i w tej wysokości nastąpi ona. o Ile w 
najbliższych kilku miesiącach spełnione 
będą warunki, o których mówiłem po
wyżej. Zaileży mi osobiście — kończy 
wicepremjr prof. Bartel — na podwyżce 
uposażeń urzędników, nie wiem bowiem 
zresztą dlaczego wyrobiono ml w pań
stwie opinję takiego psa, co to siedzi na 
sianie, sam nie je I drugiemu nic jeść nie 
daje. Opinję tę — uśmiecha się prof. Bar 
tal — poprawię ja 1 cały rząd w najbliż
szym czasie. 

Wład. B. 

Od dłuższego już czasu, sprawa pod
wyżki uposażeń urzędników państwo
wych nabrała specjalnej ostrości. 

Niemal codziennie donoszą pisma o 
delegacjach urzędniczych, zgłaszających 
się do poszczególnych ministrów, a szeze 
golnie do wicepremiera prof. Bartla. 

Niesłychanie źle uposażeni pracowni
cy państwowi, żalą się coraz bardziej I 
coraz bardziej natarczywie proszą o pod 
wyżkę, lub choćby o jakieś dodatki nad
zwyczajne do niezwykle skromnych u-
posażcii. 

Kwesrja bytu urzędników państwo
wych, a co gorsza uciekanie co zdolniej
szych sil ze służby państwowej na po
sady prywatne stała się pomostu wrzn-
dem na ciele szybko przychodzącego do 
zdrowia państwa. 

W tym stanic rzeczy postanowiliśmy 
zwrócić się z prośbą o wyjaśni.enie pa
lącej sprawy do czynników najbardziej 
miarodajnych.. -. 

Wczoraj, mimo niedzieli wicepremier 
prof, HBrrtel przyjął koresp mdenta „Re
publiki" i udzielił mu w spraw e sytuacji 
urzędników państwowych następujących 
wyjaśnień: 

Rząd jest świadom tlajdokładntej tego 
— mówip. wicepremier — że uposażenia 
wszystkich pracowników państwowych 
są w Jednakowym stopniu niedostatecz
ne. Rz:;d nia od dziś iiiż zastanawia się 

nad ią sprawą i w możliwie najbliższym 
czasie przystąpi do podniesienia i uregu 
(owani->. płac pracownków państwo
wych. 

Zależy mi na tern — ciągnie prof. Bar
tę! — ażeby pan podkreślił, że przekona 
nie o zbyt niskich pensjach urzędniczych 
nie jest wyłącznie mojem przekonaniem. 
Cały rząd myśli w ten sposób a na po
siedzeniach rady ministrów, łącznie zre
sztą z panem prezydentem Rzeczypospo 
lite] mówimy o tern zagadnieniu przy 
każdej sposobności. 

Kiedy więc, panic prcmjerze, mogą u-
rzędnicy spodziewać się poprawy swego 
losu? 

— Zależy to przedewszystkiem od te
go, ażeby wpływy skarbowe w ciągu 
najbliższych miesięcy pozostawały na 
tej wysokości, na jakiej znajdują się o-
becnie. Stan skarbu w tej chwili, a głów 
nie rezerjyy kasowe,, pozwalają -m: są
dzić, iż zasadnicza I poważna podwyżka 
uposażeń urzędników nie nastąpi później 
niż w lipcu roku bieżącego. Nie mówię 
przez to. iż musi ona w lipcu nastąpić, 
mam jednak poważne po temu nadzieje. 

—Czy podwyżka pensji, panie prem
ierze, zależna jest od pożyczki zagra
nicznej? — pytamy? 

— W stopniu b. niewielkim — odpowia 
da p. wicepremier — oczywiście, że po-

bu zapowiada wniesienie projektu usta
ny, ^zakazującej dalszego sztucznego 
Coptrzymywania spadku waluty japoń-
rKJej oraz wywozu złota z Japonji. 

Wybory prezydenta 
w Czechach. 

Praga, 24 kwietnia. 
Narodnń PoTfflka" zamieszcza dzisiaj 

artykuł, poświecony sprawie ustale-
" l a na 27 maja wyborów na prezydenta 
Kzeczypospoliited . 

Autor artykułu oświadcza, iż wszy
stkie wysiłki obecnego szefa rządu jak 
również większości burżuazyjnej zmie
l ą do stabilizacji sytuacji wewnętrz
nej przed dziesiątą rocznicą powstania 
Państwa czechosłowackiego. Reforma 
skarbowa przyczyniła się do ustalenia 
Położenia skarbu I stworzyła dla klas 
Produkujących stałe podstawy kalkula
cyjne, reforma zaś wojskowa położyła 
kres mrzonkom o milicji a kredyty W O J 
SKOWO przyczyniają się do unaocznie-
« ' B faktu, że rozwój siły zbronej jest tą 
•Samą stabilizacją, która przy zbliżają
cych się wyborach odegra tak wielką 

W końcu autor przewiduje, iż wybra
ny będĵ e obecny prezydent chodzi bo-
\\veui o, uniknięcie wszelkich ekspery-
ttientów z uowyrui ludźmi 

JL otJLJi JŁ JpJaJŁ%a l»a^JL Shładhowski 
przejeździe z Paryża do Warszawy 

tu na zjazd lekarzy. 

w Łodzi? 
ma on wstąpić 

Minister spraw wewnętrznych gen.-cbecule w Łcdzi, istnieje uzasadnione 
Slawoj-Skladkoski, który bawit ostatnio 
na urlopie wypoczynkowym w Paryżu, 
w dniu dzisiejszym powraca do kraju. 
Pociąg koalicyjny wiozący p. ministra 
przejeżdża przez Łódź ] zatrzyma się w 
naszem mieście dziś o gedz. 6.25 rano. 

Wobec zaproszenia p. ministra Skład-
kowskiego na zjazd lekarzy i działaczy 
sanitarnych nriejsldch, który odbywa się 

przypuszczenie, iż p .minister zatrzyma 
się w naszein mieścdo 1 weźmie udział 
w zjeździe który przyrzekł zaszczycić 
swą obecnością. 

W razie zatrzymania się p. ministra 
Skłatikowsklego w Łodzi, zostanie przez 

! niego przeprowadzona inspekcja sanitar
na którą zapowiedział, przysyłając do 
naszego miasta komisję, która przed kil-

Minister Dobrucki w Poznaniu. 
Poznali, 24 kwietnia. 

Minister wyznań i oświecenia publi
cznego, dr. Dobrucki zwiedził dziś lano 
w towarzystwie dyrektora departamen
tu kultury J sztuki p. Skotnickiego miej
ski szkolny ogród botaniczny na Jeży
cach, a następnie państwową szkołę zdo
bnictwa, oprowadzany przez dyrektora 
tej szkoły, artystę malarza p. Maszkow-
skiego, poczem wziął udział w dalszych 
obradach zjazdu rektorów wyższych u-
czclni. 

Z kolei p. minister zwiedził szkolę 
budowlaną, skąd udał się do Kórnika, 
celem zwiedzenia zbioróWj, zgromadzo
nych na zamku kórnickim. Po muzeum 
oprowadzała p. ministra p. Grocholska, 
zaznajamiając go zc sposobem inwenta

ryzacji zabytków, stosowanym w Kórni
ku. 

Po powrocie do Poznania p. minister 
uczestniczył z gronem rektorów w uro
czystościach otwarcia nowego domu a-
kademickiego. U wejścia powitał p. mi
nistra kurator domu akademickiego i pre 
zes Towarzystwa bratniej pomocy. Na 
przemówienie powitalne p. minister od
powiedział życzeniom, aby nowy dom a 
kadcmicki był łącznikiem w kierunku 
harmonizowania młodzieży między sobą 
i z senatem akademickim. 

• 

W końcu p. minister WŻlął udzjal w 
uroczyslośiach otwarcia radjostani na
dawczej w Poznaniu i obiedzie wydanym 
z tej okazji. Pociągiem wieczornym p. 
minister odjechał do Warszawy.' 

i' dniami ukończyła swe prace wstępne. 
Pobyt p. ministra w Łodzi, według o-

tizymanych przez nas informacji, po
trwałby prawdopodobnie jeden dztoii. 
poczem nastąpi wyjazd do Warszawy. 

' IIIIHHIIIHII—IIIH liSil 
Kuo-Wing-Tang 

rozbił sie na dwie grupy. 
Paryż, 24 kwietnia. 

Dzienniki zamieszczają deklarację ko
mitetu wykonawczego partji Kuo - Min -
Tang w Europie, podkreślającą pragnie
nie przywódców partji wykluczenia a 
niej komunistów i sławiącą generała 
Czang - KaJ - Szcka, który, zerwawszy 
wszelkie stosunki z sowietami, prowa
dzić będzie nadal walkę z Czang - Tso -
Linem. 

Z drugiej strony wykluczeni komuni
ści ogłosili oświadczenie, w którem u-
waźają siebie za jedynie uprawnionych 
do przemawiania w imieniu stronnictwa 
Kuo - Min - Tang. 

*** 
Pekin, 24 kwietnia. 

Biuro Reutera donosi z Nankinu o dal
szych grabieżach mienia cudzoziemców. 

Donoszą również o aresztowaniu de
legata Feuff - Yu - Ksianga w Hankou za 
to, że Feng - Yu - Hsiang miał zdradzić 

sprawę komunistyczną. 
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Konstanty Balmont w 
„Nie s z t u k a n a życiu, lecz życie n a sztuce w z o r o w a ć s i ę 

o o w n n o 

Literaci !... aHuszerlii pa'eżą w Rosji do 
Onegdaj przybył do Warszawy wisl-

(. poeta rosyjski Konstanty Balmont, 
w róbowany przyjaciel Polski i tłó-
lnacz arcydzieł naszej literatury. Wnet 
po przyjeździe do stolicy przyjął wspSI-
pracownika jednego z pism, który go 
pi JA o parę mmut rozmowy, 

W tej samej chwili przyniesiono ¿8

To Stanisław Przybyszewski. pod:ó
żując z czytami. przesyła ią swemu 
S C t k - C A i i e m u druhowi. Misuz Balmont 
P O n a z u j e ją natn. Oto jej tekst. „ 

..Pragnąłbym drogi i wielki bracie 
mój, w jecLać Ci naprzeciw pozłocistą 
karetą osiem blaiych koni zaprzężo
na, e, niestety, nawet w czasie Twego 
przłjuzdu wyjechać musiałem, więc tu, 
z d.ogl, wsponi.nr»Jąc niezapomniane 
chw ,e, razem z Tobą, wielki twórco, 
sr>v*izciie, -.ę Ci moje i mej zony najgo-
rł,t'j5e powitania w Twej drugiej ojczy 
źn.e." 

Depesza wysłana z Częstochowy. 
— To jeden z moich najserdeczniej" 

szych przyjaciół — mówi Balmont z za-
ps!eu — spędziliśmy niejedną taftą 
chw*ę razem w Monachium. Bardzo 
wy-sofco cenpę jego twórczość i wielki 
talent. , 

— Wteray, że pan wogóie ma dużo 
zsmitowania do naszej literatury... 

— C tak, podchwytuje Balmont z Wy 
'..'eta ewtuzjazmu w oczach — zwłasz-
• a w okresie mojej drugiej emigracji 
>eona jast już... trzecia) przymusowej 

« iatach 1907 — 1912 trójca waszych 
• c<szczów: Mickiewicz. Słowacki d Kra 
< •••jkł a także Wyspiański i Kasprowicz 

! dkt mnie kryniicą wody życia, źró-
m t M O p i e k l n c j s z y c h wzruszeń, które-
o p a d e m sóe namiętnie... 

Jak się dowiadujemy, Balmont mie-
• J t e owocnie stale na południu Francji 
u Cap Breton, gdzie posiada wille- Jfcśt 
cs* malowniczo położona, Z jednej stro 
r.«' gcaty las, z drugiej — szumiący occ-
m... Ta tworzy Balmont, pracując osta-
• . j o przeważnie nad przekładami liłera-
;«ry eceskiej. Skończył (iłumaczeniie 
Y^trTJrJt/effo, obecnie pracuje nad prze 
l-iadani takich wybitnych pisarzy i) poc-
t « w czedkioh jak Brzezina, Sowa, Tehr, 
a z^mtodszych Wctfker, Szwarcowa, 

— A nasza literatura, interesuje pana 
v dalszym cłągu? 

— Ateż tak... Ostatnio przestudjowa-
Jrrn wtde rozpraw o Kasprowiczu... 
Ctytułem tez utwory Wyspiańskiego... 
Srcz«róWtiejsz£, bardzo wielkie wraże
nie wywarła na mnie ostatnio książka 
Jjo-rwika. Stasiaka p. t : „Brandenburg 
— Kraina mogił słowiańskich". 

— Czy womo wiedzieć, nad jadami 
t K r w y r n i utworami pracuje pan obecnie? 

— Pisuje wiersze-szkśce literackie i 
fantastyczne, drukowane przeważnie w 
dc eorwkach jak „Posiednija Nowosti1' 
lub ,,S'ewrjdnia"... 

— Czy wyszło coś z dzieł pańskich 
ostatnio w wydaniu książkowem? 

— Niestety, nic mogę znaleźć nakład 
cy... Przez pierwsze trzy lata mego po-
Jj? u na emigracji było lepiej, ukazało 
si« aż słodem moiich kisążek. przez na-
S\\ , rte trzy lata — nic... 

— A w Moskwie? 
t - t Tam jestem na indeksie.- , 
— Czemuż to? 
— Nie zajmuję się coprawda polity-

ką, lecz jestem zdecydowanym wro

giem bolszewizmu. Wiec zapewne dla
tego... 

— Czy wielu pisarzy rosyjskich znaj
duje sie na emigracji? 

— Sporo... Miedzy innymi — mój u-
lubieniec — Kraczkowski... Niezmier
n i e wysoko cenię jego dzieło: „Gołuby-
Ja żółtyja, krasnyja noczi..." Ponadto 

— również bardzo, mojem zdaniem u-
talentowani: Szmielow i Zajcew, wre
szcie: Bunin, Kuprin, Remizów, Żinajda 
Gipips. Mcrcżkowskij.... 

— A Solłogub gdzie się podziewa? 
— Jest w Petersburgu... Znękany i n-

dręczony wieloma tragłeznemi przej
ściami... Starał się wraz z żoiią o pozwo 
lenac na wyjazd. Trwało to przeraźli
wie długo, połączone zaś było z takiemi 
mękami, że żona jego wpadła w obłą
kanie i w przeddzień uzyskania pozwo
lenia rzuciła sie do Newy...- Umyślnie 
czy nie — stwierdzić się nie udało... 

— Nie słyszał pan o Wiaczesławie 
Iwanowie?. 

— Niech pan sobie wyobrazi, że zo
stał profesorem i jako klasyk wykłada 
we Florencji po włosku... Bardzo go 
zawsze wysoko ceniłem i serdecznie lu
biłem jego działa... 

— A z tych, którzy pracowali w oj
czyźnie, kogóż pan uważa za najwybit
niejszego? 

— Miałem już dawniej wiele sympa
tii dJa Jeisenina i Kusiikowau. 

— Cóż pan sądzi o najnowszych prą
dach w literaturze rosyjskiej? 

— Należy tu odróżnić odrazu dwa ro
dzaje tego prądu1 jeden — urzędowy, 
reprezentowany przez płaitmych truba
durów komunizmu jak Demjan Biednyj 
i Majakowskij, dla którego, nie mam 
najmniejszego szacunku, drugi zaś idzie 
w kierunku, conajmniej dziwnym, choć, 
oczywiście całkowicie usprawiedliwio
nym. Otóż — kwitnie obecnie bardziej, 
niż kiedykolwiek... kult Puszkina, na
bierający charakteru niemal religijnego, 
przypominającego kult Mickiewicza w 
Polsce. 

W jakich warunkach pracują obecnie 
poeci i wogóie literaci w Rosji1? 

— Ostayn.o w cokolwek lepszych, 
lecz n. p. za moich czasów było bardzo 
źle. Literaturę zaliczono do t. Z w . ' trze
cie' kategórji. W~pierwszej byli praco
wnicy fizyczni, wdrugiej t. zw. „specja-
I'"ści", w trzeciej — Kteraci i... akuszerki. 
Obecnie zupełnie niedawno dopiero, 
kategorjc te zostały zrównane... 

— Kto się wśród młodszych szczegół 
nit- wyróżnia?; V 

—• Leonid Leonów, bardzo zdomyi u-
talcntowainy.A 

— A co fian sądzi o Pilniaku? 
— ..iż* jest zbyt „kinematografi

czny..." ; 
— Czy uważa pan, że warunki poli

tyczne odgrywają. i>ewną rolę? 
— Mojem zdaniem sztuka jest czemś 

wyższera od życia... Nie sztuka na ży
ciu, lecz życic na sztuce wzorować się 
powinno. 

— Widzę, że jest'pan wyznawcą Wił-. 
de'a... 

— Wogóie ' — me... Tylko w tym 
szczególe... 

— Ale Heine wywarł chyba na pań
ską twórczość wpływ niezaprzeczony? 

\— Tylko przez trzy lata mojej twór
czości poetyckiej. ' 

— A pańskie krótkie. lecz jakże pięk
ne wiersze ? 
" — Powstały rączej pod wpływem 
pieśni hiszpańskich i ut japońskich... 

— Więc i czarujące wiersze o pol
skiej kobiecie?.. 

— O, nie... Tc powstały pod wraże
niem pewnej pięknej Polki, którą ujrza
łem kiedyś ną balu i która oczarowała 
mnie zwłaszcza powlewnością swego 
chłodu, swych ruchów, tak bardzo in
nych, niż te, Jakie widziałem u kobiet 
rosyjskich. 

— Ozy nie będzie niedyskrecją, gdy 
zapytam, kim była ta Polka? 

— Bynajmniej...,Była to panna Bara
nowska, córka i>olaka, ożenionego zro-
sjanką... Słyszałem, że jest biedactwo, 
obecnie w bardzo ciężkich warunkach... 
Niechaj że sie dowie; że o n i e j pamiętam 
do dzisiejszego dnia... 

Wyspa spółczesnych Robinzonów. 
Niezwykła wizyta na odludnym lądzie. 

Na oceanie Atlantyckim, gdzieś mie
dzy Ameryką i Afryką Jak oaza. ukryta 
w pustyni znajduje się zapomniana przez 
ludzi wysepka Tristan Da Cunha, 

W roku 1890 do Jej brzegów przybił 
pancernik angielski — była to ostatnia 
wizyta cywilizowanych ludzi u samotni 
ków z roblnsonowsłriej wyspy. Było 
ich wówczas 82 —- przeważnie europej
czyków. 

Aż oto w dniu 15 lutego w r. 1927 
wspaniały luksusowy okręt Asturias, 
wiozący wykwintnych pasażerów do E-
uropy zawinął do cichej zatoki, wido
kiem swoim budząc popłoch wśród mło 
szych obywateli wyspy, którzy jako ży
wo nie oglądali takiego morskiego pot
wora. 

Od dwóch lat nawet łodzie rybackie 
omijały morską pustynię. Jednakże 30 
odważiiiejszych mieszkańców wyspy po 
odbyciu narady z patriarcha wyruszyło 
na spotkanie okrętu w jedynei łodzi, 

którą cała republika rozporządza. 
Po chwili na lśniącym pokładzie tras 

atlantyckiego okrętu zaroiło sie od nę
dzarzy w łachmanach. Na wyspie Tri
stan obuwie jest nieznane, chodzi się 
boso lub w onuczkach. Wytworne ame
rykanki zorganizowały dla tragicznych 
gościć wspaniałe przyjęcie, poczem oby 
watele 5 obywatelki wyspy Tristan zo
stali obdarzeni drogoceunemi podariin-
kami —- były wśród nich i cenne futra i 
zapas lekarstw, konserwy, toalety pary
skie, a nawet suknia ślubna i sukienka 
do chrztu — które mają być wypożycza 
ne osobom przystępującym do chrztu, 
hili Wstępującym w związki małżeń
skie. 

Piękne, a niezbyt praktyczne amery
kanki obdarzyły mieszkańców dziwnej 
wyspy nawet periiimami i Jedwabnem! 
pończochami. 

Nowoczesne Robir.sony powróciły na 
wyspę, „ u n o s z ą c wspomnienia i łzy"... 

MiadzvnarodowQ 
Targi w Poznaniu. 
1—8 maja 1927 r. 

Demokraci niemieccy 
żądają zniesienia 
państw Rzeszy. 

Nie zapominają przytem 
o włączeniu Austrii. 

Berlin, 23 kwietnia. 
Na kongresie demokratów w Ham

burgu, w którym brało udział 500 dete' 
gatów między iu. także przed>ta; 
wiciela w. m. Gdańska oraz radykalnej 
i demokratycznej partii francuskiej wy* 
głosił przewodniczący demokratów nie
mieckich poseł Erich Koch, b. minister 
s|>raw wewnętrznych Rzeszy iwzemó* 
wieniie, \v którem oświadczył się za ną-
tychmiastowem zupemcm zniesieniem 
specjalnych państw'związkowych w ra
mach Rzeszy i za zupełnem wewne-trz-

nem zjednoczeniem Niemiec w jednoli' 
te państwo. Stwierdził on, że naród nie
miecki po rewolucji i po wojnie więcej 
się zasłonił niż za czasów rządów kró
lów i książąt. 

..Poseł TKocbn oświadczył, że wielka re 
fortria administracji w Niemczech winna 
być przeprowadzona już po zniesieniu 
państw związkowych, mimo oporu Ba
warii. Do Niemiec winna być Jednak 
przyjęta także Aystja. 

obłąkanego brata burmi
strza. 
Grodno, 23 kwietnia. 

Miasto Brańsk w województwie bia
łostockiem zostało wstrząśnięte tragicz
ną śmiercią Mikołaja Pawłowskiego, bra 
ta burmistrza miasta. Miłokaj Pawłow
ski był umysłowo chory i i«dy w Wielki 
Piątek zachowywał się bardzo niespo
kojnie, -/.muśnięto ¿0 na strychu. 

W nocy Pawłowskienmi podano ko

żuch, w którym jednak przez zapomnie
nie pozostawiono zapałki. 

Pawłowski podpalił strych, skutkiem 
czego spłonął cał budynek i sąsiednie za 
budowania, sam zaś Pawłowski spalił się 
żywcem. 

Dzięki energicznej akcji straży pożar 
nej, pożar umiejiseowiono. 

Pogrzeb nieszczęśliwej ofiary odbył 
się przy licznym udziale publiczności w 
Wielką Sobotę. 

Promienie niewidzialne. 
Londyn, 24 kwietnia. 

W dniu wczorajszym przeprowadzo
no dalszeipróby z nicwidzialncmi promie 
Miami; wynale/.ionemi przez uczonego 
Bairda. Promienie Bairda mają szcze
gólne właściwości: dają tn. i. możność 
widzenia poprzez mgłę nawet bardzo od-
ieKłyc); przedmiotów.. Promienie te mo-
gą od.iać bardzo nieocenione usługi bcz-
piectcństwi: komunikacji morskiej i lot
niczej. Doświadczenia wczorajsze z pro
mieniami dały świetne wyniki,, 

Za zamach na Nussoliniego 
skazani na 30 lat wiezienia. 

Rzym, 23 kwietnia . 
Wczoraj o g o d z . 10.30 W i e c z o r e m s ą d 

po 1 3 - d n i o w e i r o z p r a w i e w y d a ł w y r o k 

s' -izujący p o s ł a s o c j a l i s t y c z n e g o Zaui-
b o p i e g o , g e n e r a ł a Capello i z b i e g ł e g o 

L r s c l ę n a 30 lat więzienia i 
t-ty laki nadzoru policyjnego po odslc-
d M i l o kary oraz na utratę praw obywa
telskich. 

Oskeażony Tuzzi skazany zostaił tv 

12 lat więzienia, Micolasco na 10 lat, 
Caligari na 10 lat. Riva na 7 lâ t więzie
nia. Ponadto wszyscy po trzy lata nad
zoru policyjnego i utratę praw obywatel 
skich. 

Dwóch oskarżonych zostało uwolnio
nych. 

Wyfok wywołał olbrzymie wrażenie. 

Setki tysięcy ofiar wylewu. 
Straszna katastrofa w St. Zjednoczonych. 

,Nówy Jork, 23 kwietnia. . 
Z terenu zalanego nad rzeką Missisipi 

1'dchodzą nowe potworne w-iadomości. 
Mianowicie 
zRinęło przeszło 200 osób 175.000 znaj
duje się bez. dachu. Dalszych 150.000 jest 
zagrożonych, tak, że w najbliższym cza
sie ich mienie zostanie zupełnie znisz

czone. 
Tarey ^ •.- z e r w a n e z taką siłą, że 

kiikanaśice miejscowości zostało w je3-
r.ym momencie zalane. Położenie Mis -

suri % Arcansas jest beznadziejne. 
Wskutek braku środków żywności wy
buchła epidemia. Wszędzie widać tłumy 

uciekinierów. 
Rząd odbył posiedzenie poczem prezy
dent Coolidge wydał odezwę, wzywa
jącą do niesieniu pomocy ofiarom kata
strofy 
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Miii 
Orli: Marka Ewang. 
Jutro: Kleta i Marcel 

Wschód słońca 4.19 
Zachód o g. 18.48 
Wschód ks. g. 000 
Zachód o g. 13.18 
Długość dnia: 14.03 
Przybyło dnia: ć.41 

Ualaszczyk ife usiłował 
popełnić samobósfwa. 
Pisma krakowskie podały wiadomość 

lakoby morderca ś. p. prez. Cynarskie-
lo, Walaszczyk usiłował popełnić samo 
Mjstwo, wieszając sle na sznurze, skrę 
tonym z własne] koszuli. 

Jak dowiadujemy się, pogłoska ta Jest 
fałszywa. Obaj mordercy są pilni© obser 
Kowani i o żadnym zamachu na życie 
*le może być mowy. 

Messa! 
tgubiła broszką, lecz otrzymała 

ją z powrotem, 

Z Warszawy donoszą* 
Prirnadonnę operetki warszawskiej p. 

f-ttcy Messal spotkała niemiła przygoda. 
Będąc na przedstawieniu w operze, 

p. Messal spostrzegła brak drogocen
nej broszy brylantowej wartości 6 tyslę 
cy złotych. 

Zawiadomiono o wypadku dyżurnego 
komisarza prUlojł. 'który wezwał z urzę
du śledczego kilku wywiadowców, ce
lem rozpoznania, czy wśród publiczno
ści niema zawodowych złodziei. 

Jednocześnie z polecenia kontrolera te 
atru Wielkiego .wszyscy woźni zajęli się 
odszukaniem broszki, którą też wkrótc 
".ualeziono. 

Uszcęśliwiona pnimadonna wręczyła 
tnalazcy 100 złotych nagrody. 

Zjazd lekarzy i hygienistów w Łodzi 
rozpoczął wczoraj swe obrady. 

:o: 

Warunki pracy łódzkiej urągają wszelkim zasadom hygieny. 
W dniu wczorajszym w lokalu rady 

miejskiej, odbyło się uroczyste otwarcie 
VI zjazdu lekarzy i działaczy sanitar
nych miejskich. 

Na zjazd przybyli najwybitniejsi leka
rze i profesorowie medycyny z wszy
stkich ośrodków państwa polskiego oraz 
przedstawiciele ministerstwa spraw we
wnętrznych i ministerstwa pracy. 

Zjazd zagaił p. wiceprezydent Woje
wódzki podnosząc doniosłe znaczenie 
zjazdu dla spraw zdrowotnych miast 
polskich oraz całej Rzeczypospolitej i 
witając zgromadzonych w imieniu korni 
tetu organizacyjnego oraz mł Łodzi. 

P. wiceprezydent Wojewódzki zapro
sił na przewodniczącego zjazdu naczel
nika wydziału zdrowia tn. Warszawy 
dr Boguckiego. 

Imieniem ludności m. Łodzi, powitał 
zjazd prezes rady miejskiej dr. Fichna. 
imieniem rządu — p. wojewoda Jasz-
czołt, imieniem ministerstwa pracy -
dyrektor departamentu p. Drecki. 

W dalszym ciągu zjazd uchwalił wy
słać depesze hołodwnicze do p. prezy
denta Rzplitej. prezesa rady ministrów 
Marszałka Piłsudskiego oraz ministra 
spraw wewnętrznych dr. Slawoj-Skład-
kowskiego. 

Przystąpiono wreszcie^do właściwych 
obrad zjazdu, przyezem Wygłoszono sz: 
reg referatów o higienie pracy i stati'.' 
sanitarnym w województwie łódzkiem. 
W referatach stwierdzono iż warunki 
pracy w Łodzi urągają wszelkom zasa
dom higjeny, przyezem powoływano se 
na broszurkę inspektorki pracy p. Kra-
helskiej. 

W związku z wygloszonemi referata
mi zgłoszono*szereg wniosków. O god/. 
C>.30 obrady odroczono do dnia dzisiej
szego, poczem uczestnicy zjazdu podej
mowani byli obiadem, wydanym przez 
miasto. (Bj. 

Piąty dzień turnieju szachowego. 

Rubinstein bije dr. Tàrtakowera. 

Tramwaj na ulicy 
Kilińskiego. 

Drace nad linją już się rozpoczęły 

Dyrekcja tramwajów miejskich przy
stąpiła do budowy linji tramwajowej na 
ul. Kilińskiego, która będzie biegła od ul. 
Przejazd w stronę Głównej. Obecnie 
zostały już na całej przestrzeni ustawio
ne słupy tramwajowe./ (U) 

Ojcem chrzestnym 
sztandaru cyklistów jest 

p. wojewoda. 

W dniu wczorajszym odbyło się w ka
tedrze poświecenie sztandaru łódzkiego 
towarzystwa kolarskiego. 

Po przybyciu p. wojewody Jaszczoł-
ta, rozpoczęła się w katedrze uroczysta 
nisza Św., którą celebrował ks. biskup 
Tymienieoki, poczem nastąpiło poświę
cenie sztandaru przez chrzestnych: Wo
jewodę Jaszczołta oraz p. generałową 
Arctową. 

Następnie przed wojewoda odbyła się 
defilada wszystkich stowarzyszeń kolor 
skicli, biorących udział w uroczysto
ściach w liczbie około 1000 osób. Po de
filadzie w lokalu, łódzkiego towarzystwa 
kolarskiego przy ul. Piotrkowskiej 274, 
odbył się bankiet na którym wygłoszo
no całych szereg okoliczności owych 
przemówień i wysłano depeszę hołdow
niczą do p. Prezydenta Rzplitej Mości'-
ckiego. (B). 

W piątym dniu turnieju o mistrzo
stwo Polski rozegrana została partja dr. 
Tartakower — Rubinsteiu. 

Licznie zgromadzona publiczność z 
naprężeniem śledziła przebieg walki nie
zwykle emocjonującej ze względu na to, 
iż spotkało się dwóch znakomitych-sza 
chistów o światowej sławie. 

Wielki Rubinstein, zdobywca całego 
szeregu pierwszych nagród w między
narodowych turniejach, ongiś kandydat 
do „tronu króla szachowego" oraz dr. 
Tartakower, jeden z wielkich mistrzów, 
pokazujący w ostatnich turniejach talem 
w pełnym rozkwicie i dojrzałości... 

Partja miała wielkie znaczenie w 
walce o'pierwszą nagrodę i dlatego była 
grana z obustronną starannością., 

Dr. Tartakower rozwinął pełne fian-
ketto, czyli partję indyjską, której Ru
binstein bronił klasycznie. 

Zaraz po rozegraniu debiutu dr. Tar
takower począł organizować atak, ale 
przeciwnik jego wykorzystał taktyczny 
błąd popełniony przez białe i odparłszy 
natarcie" z zyskiem pion a 'z kolei prze
szedł dó kontrataku, szybko dość uwień
czonego pomyślnym wynikiem dla Ru
binsteina. 

Łowcki graj czarnciui francuska par-, 
tje z Daniiiszewskim, który słabo roze
grał debiut. W końcówce Łowcki osią
gnął przewagę, którą umiejętnie wyzy
skał i partję wygrał. 

W przerwanej partji Kromer — dr. 
Kohn, ten ostatni ma wygraną pozycję. 
Krcmer w dążeniu do osiągnięcia inicja 
tywy poświęcił piona, by cały czas par 
tji dążyć do odegrania go. W rezultacie 
w wieżowej końcówce stracił jeszcze je
dnego piona i powinien przegrać. 

Partja sycyjijska Kleczyński — Frled 
man (Lwów) miała b. skomplikowany 
przebieg. W końcu jednak matowy atak 
Kleczyńskiego zapewnił mu zwycięstwo 
nad lwowskim championem. 

Frydman (W-wa) grał białemi z Hirsz 
bajnem i zastował we francuskiej partji 
system Steinitza-Nimcowicza, chcąc za 
wszelką cenę uniknąć nlerozęgranej. 

Przeciwnik jego, który bronił się do 
brze, końcówkę grał bęz inicjatywy i 
przerwaną pozycję ma gorszą. 

Regedzinski grał białemi z Kolskim 
debiut damy. Kolski wytworzył kombi
nacyjne zawikłania, chcąc usidlić przeci
wnika, lecz sam wpadł w zasadzkę i 
stracił piona. Partję przerwano. 

Chwojnik wygraj z Blassem dobrze 
prowadzoną partję. 

Dziś grają: 
Hirszberg — Kleczyńskl 

Blass — Frydman (W-wa) 
Rubinstein — Chwojnik 

Łowcki — dr. Tartakower 
Dr. Kohn — Daniuszewski 

Kolski — Kremer 
Makarczyk — Regedzinski 

wolny — Friedman (Lwów) 

Ku czci ś. p. prez. Ćynarskiego 
odbyła sie wczoraj żałobna akademja. 

W dniu 'wczorajszym, w sali Fiihar-
monji odbyła się uroczysta akademia ku 
uczczeniu \ pamięci tragicznie, zmarłego 
prezydenta Ćynarskiego. Słowo wstęp
ne wygłosił wiceprezydent Wojewódz
ki, który podkreślił działalność ś. p. pre
zydenta^ ćynarskiego fia terenie Łodzi, 
jako mecenasa sztuki i kultury. Dzięki 
prezydentowi Cynarskiemu, Łódź miała 

dwa teatry oraz miejską galerię sztuki. 
Następnie dłuższe przemówienie wy

głosili ławnik Kruczkowski, który zana
lizował tło mordu ńa ś. p. prezydencie 
Cyuarskim i podkreślił jego zasługi dla 
nńasta. W dalszym ciągu nastąpiła część 
koncertowa i artystyczna akademii, W 
której udział brali artyści teatru miej
skiego oraz soliści. (B). 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś na przedstawieniu dla inteligen

cji po cenach najniższych — „Mściciel" 
Przybyszewskiego. 
Jutro, we wtorek, po cenach najniż

szych — „Najdroższa moja Peg". 
W środę oddawna oczekiwana prem

iera Czesława Ołtaszewskiego pod tyt. 
ELENIT ALFA" — z Ireną Horecką w 

głównej roli kobiecej oraz pp.: Grolic-
kim, Woskowskim i Ziembińskim w głó
wnych rolach męskich. Reżyseruje Wł. 
Ryszkowski. Dekoracje K. Mackiewi
cza. 

Zapowiedź premiery popularnego w 
kołach naszego miasta publicysty obu
dziła olbrzymie zainteresowanie wśród 
nteligencji łódzkiej. Znaczna część bile- * 
tów już rozsprzedano. 

W czwartek w dalszym ciągu — „Ko
bieta i pajac", 

„POIAMANA DRABINA". 
wyborna, pełna humoru i sentymentu ko
media Gavault'a, ciesząca się tak wiel
kim uznaniem i powodzeniem, dana bę
dzie raz jeszcze na przedstawieniu po 
cenach najniższych w nadchodzący pią
tek. Bilety od wtorku. 

Bezrobocie w łiodzi 
spadło o 1097 osób 

Według danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy ostatnie tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy wykazuje 
199.008 bezrobotnych. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia sprawozdawcze
go liczba zarejestrowanych bezrobot
nych zmniejszyła sle o 2.469 osób. 

Bezrobocie zmniejszyło się w nastę
pujących okręgach P. U. P. P.: Łódź o 
1097, Poznań o 375, Biała o 336, Często
chowa o 312, Kraków o 215. Żyrardów o 
172, Lublin o 145 i Baranowicze o 100. (O 

Abonenci telefonów 
łódzkich 

łączą się w organizację. 
Jak się dowiadujemy, w. Łodzi two

rzy się przy stow. kupców organizacja 
abonentów telefonicznych na wzór po
dobnej organizacji warszawskiej. 

Pierwsze zebranie organizacyjne od
będzie się w przyszłym tygodniu. 

Przedstawiciele stowarzyszenia kup
ców bawili w Warszawie i porozumieli 
się z prezesem organizacji warszawskiej, 
który obiecał służyć komitetowi łódzkie
mu radą i doświadczeniem, (b) 

Z w\£ M z i . 
• — Wczoraj policja zdrapywała z mu

jrów miasta 'proklamacje pierwsżdmajo-
we, naklejone przez komunstów. 

— KWku kupców zawiadomiło urząd 
ś^dczy, że znany komiwojażer Moszek 

j Knopfmachor; uciekł do Ameryki, zagar-
jnąwszy uorzednio przeszło 5 tysięcy 
złotych 

Obława policji 
na podejrzane elementy w Łodzi. 

W dniu wczorajszym policja śledcza 
pod, dowództwem kierowników wszyst-

Ikich komisariatów dokonała obławy na 
'terenie m. Łodzi. 

Między innymi policja zwiedziła 
wszystkie 
meliny złodziejskie, domy noclegowe, 

knajpy i różne rozwalone rudery, 
gdzje dokonała całego szeregu areszto
wań, zatrzymując około 40 podejrzanych 
i poszukiwanych przez policję przestęp
ców. 

Po sprowadzeniu aresztowanych do 
urzędu śledczego i po sprawdzeniu toż
samości część aresztowanych zwolnio
no, resztę zaś podejrzanych o różnego 
rodzaju przestępstwa zatrzymano w a-
reszcie. (R) 

H E R B A T A PERŁOW 
1 A R C U A I VCZhA .MOCMA! W Y D A J N A 
WSZŁCHSWIĄTOWA f l R f l A . I S T f l l C J Ą C A OD ROKU 1767 ' 

Bo usłyszymy przez radio 
dziś, w poniedziałek 

25~go kwietnia* 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Komunikat meteorologiczny. 
15.00 — Odczyt „Mistorja powszech

na". 
16.00 — Odczyt z cyklu „Literatura 

Polska". 
16.30 — Stacja nieczynna. 
17.30 — Odczyt p. t. „Kolonje letnje 

dla młodzieży szkolnej". 
[ 18.00 — Komunikat meteorologiczny. 

18.00 — Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni „Gastronomja". 

18.40 — Rozmaitości. 
19.00 — 47-ma lekcja języka francus

kiego. 
19.30 — Odczyt p. t. „Góry święto

krzyskie I Sandomierz". 
19.55 — Komunikat rolniczy. 
20.15 — Przerwa. Przypuszczalnie 

komunikaty. 
20.30 — Koncert wieczorny. 
Komunikat meteorologiczny. Sygnał 

czasu. Komunikaty prasowe. 

PROGRAM 
KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

RZYM (fala 422.6 mtr.). 21.00 — 
Koncert wokalno - muzyczny. 

WIEDEŃ .(fala 517.2 mtr.). 20.05 — 
Mistrze francuskiej operetki (Offenbach, 
Audron, Plan uette, Masse i tn.). 

PRAGA (fala 348.9 mtr.). 20.40 — 
Koncert. 

BERLIN (fala 484 mtr.). 20.30 — „A-
narchia w Siliam", sztuka A. Bronnen. 



Str. 1. „ILJSTROWANA RLTUDLIKA 

k K. S. prowadzi 
w zawodach 

o mistrzostwo Polski. 

W dniu wczorajszym ŁKS. rozegrał 
zawody z górnośląskim „Ruchem", od
nosząc czwarte z rzędu zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (1:0). Bramki strzelili: Mil
ler 2 ' W. Radomski 1. ŁKS. przez swe 
zwycięstwo usadowi! się na czele tabeli 
mistrzowskiej P. L. P. N.. mając na 4 gry 
— 8 puntków i stosunek bramek 11:3. 

Turyści—Psgoń 1 : 1 . 
Jest to wynik bardzo zaszczytny 

Na boisku D.OJC drużyna klubu Tu
rystów rozebrała zawody o mistrzostwo 
Polski z dotychczasowym mistrzem Pol
ski, Pogonią lwowska. 

Zawody powyższe zakończyły się 
wynikiem 1:1 (0:1). Tak zaszczytny 

wynik klub Turystów zawdzięcza słabej 
grze przeciwnika, gdyż poza Wackiem 
Kucharem nikt nie wyróżnił się. Bramki 
zrobili: Wacek Kuchar dla Pogoni, dla 
Turystów Kubik Olek. Sędzia p. Zie
miański z Krakowa dobry. Publiczno
ści 4 tysiące osób. 

Edwin M o swych przeciwnikach. 
Trzech tytanów b eżni walczyć będzie o palmę 

pierwszeństwa 

Hossie dyżury w apte
kach. 

Dziś, w poniedziałek, dnia 25 kwiet
nia, dyżurują w nocy następujące apteki: 

L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. 
Hamburg (Główna 50), B. Głuchowski 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Koperni
ka 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). (R) 
3OOOeOOOCX3OCX3OOOOOCOOOOOa3OOO00 
Piękną I zdrowa] cert) 
otrzymasz, używając 

Ks. 
M Y D Ł O 

K n e i p p a w bionzowem 
opakowaniu 

Niemiecki rekordzista — twierdzi 
dalej Widc — jest RZECŻ;ywiśc c niebez 
piecznyni zarówno dla Nurmiego jak i 
dla mnie na pizeslrzeni od jednej czwar 
tej do jednej mili włącznie. 

Wspaniale jego zwycięstwo nad NUR-
rzeez prosta, była doskonałym tematem 1 mim i nademną w Berlinie było raczej 

a r f P o r l e r ^ w - f.'0/2/ sympatycznego | dziełem przypadku, gdyż biegając myślą 

Znakomily biegacz długodystanso
wy, sława Szwecji i Europy, Edwin Wi-
de przebywa obecnie w Ameryce i bie-. 
rze udział w najrozmaitszych imprezach j 
lekkoatletycznych. 

Obecność Widego w Nowym Jorku 

Szweda zasypywali pytaniami przy każ 
dej okazji. Wrodzona skromność pow 
strzymywała Widego od udzielenia wy
wiadów w końcu napisał do... „Schwiet-
zer Fussbaill und Athletiok Zeitung" ar
tykuł o swoich najgroźniejszych rywa
lach na świecie o Paavo Nwraim i dr. 
Peltzerze. 

— Wediług mnie —pisze Wide 
jest Numni najszybszym i najlepszym bie 
gaczem w Starym i Nowym Świecie. Ja
ko zawodnik jest on (Nurmi) nie do prze 
ścignięcia. Jeżeb poniósł Nurmi klęskę 
na słynnych zawodach w Berlinie kie
dy to startowali Peltzer i ja, to trudno 
winić Firiandczyka, gdyż biegł na dys
tansie, na którym zarówno N emiec jak 
i ja byliśmy bezkonkurencyjni. Wierzę 
w to, iż w biegach w których specjalizo
wałem się musi Nurmi uledz. Nie zimniej 
sza to jednak mojej bojażni iż ten feno
men natury nie jeden raz zagrozi moim 
sukcesom na starcie. 

" I J Z • O . - D . . 
lem tylko o pokonaniu Nurmiego, a za
pominając zupełnie o ambitnym Peltze
rze. 

Po za tym stwierdzić muszę, iż dr. 
Peltzer posiada finisz jakego na żad-
nych bieżniach europejskich nie obser
wowałem. Ta właściwość dała mu właś
nie możność do pobicia rekordu świato
wego na 1500 mtr. 

Uwagi wspaniałego lekkoaitlety, Ed
wina Wdego daiją nam już przedsmaik 
tych emocji jakie publiczność przeżywać 
będzie na dziewiątych igrzyskach olim
pijskich w Amsterdamie podczas walki 
tych trzech tytanów bieżni. 

Z a k o p E . a f t « $ k g e 
kilimy, pantofle, serdaki, guńki, rzeźby, 

kierpce 

Margot, PiotrKowsKa 64 

DZIEJE MIŁOŚCI I ZEMSTY KOBIETY: 

F E D O 
Film, odsłaniający najciemniejszą kartę carskiej Rosji, miłostki arystokracji moskiewskiej i spiski 

rewolucjonistów. 
W tytułowej roli piękne] księżniczki rosyjskie], która poko

chała mordercę narzeczonego, pełna czarującego wdzięku 

Wstrząsający ten dramat, pełen tragicznego napięcia, został osnuty na tle głośnej powieści pisarza francuskiego 

W I K T O R A S A R D O U . 

157 E ? B 3 ŁWk R S $ B 3 f t 
T R I B E l . E u i* JNm H M HTm. W 

SPECJALNIE UŁOŻONA ILUSTRACJA MUZYCZNA WRAZ Z ORYGINALNYM CHóREM 
RObYJSKIM 

I E L O N A P A P U 
lu f i fi 

i Początek o godzinie 3.30. po pot. g 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet demy-
mm styczny nrzy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , teł. 22 89 
przy przystanku tramw. pabjanirklch) 
przyimuje chorych w chonbtch wszyst-
ktcii spccialnoścl od g. 1 0 rano do 6-eJ 
po pol. Szczepienie oiny, analizy (mo
czą kitu, krwi, plwocm etc) operacie 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi I opeia, |e od umowy. Kąpieli 
świetlne. Naświetlani, lampą kwa-co-
wą. Koi nij • u /.i,iiv sztuczne, korony 

tlote. pi.lynowe l mosty. 
W niedziele i Święta do godz. 2 po pot 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz 
nlcy pr*v ul. Pioti 

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—/ wiecz 

Dr. med 

choroby skórne; 
I weneryczne 
naśtu.etl i ra 

lampą 
k u ircouoą 

Przyimuie o a 5 -

SleiiRiewitii 11 

Or. med Or. med. 

mm® im* 
Południowa Ni 2 3 

tel. 4 0 - 2 6 
Speclalista chorób 
skórnych i wene 
-ycznych I eczanie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
• rzvilllu|o 

O D 9 DOLI RANO 
i OD 5 — 8 w 

OzIelrtaMa d. 
Tel N» ¿8-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne t m»-
czoplciowe 
Przy)mu|e 

od 8—10 i od 5- li 
Leczenie lam tą 

Kwarcową 

P SZUKUJ? p o k o j u 
u m i - h l o w . n e g u z ud 
h'te1'<etn w c ) « e e m . 
& P o d felona Nr. 33, 
40 — I m 1 2 ( r o n t 

UTieb<o,vai.y z 
w s z e l m e m w y g o 
d a m i d o oddania. 

koŝ rwator-um. 
IŻNOWIŁA lekLj -

gil Mmwmi 
1 - 1 2 ' t — i i p Wschodnia Tl. 

en. 19 

uiuwo na 'a» S(e 
"znakomity 

francus ¿1 krem 
Al. Kościuszki 69 

ra. 13. 

W . ik .ni matowa 
ma liweruwam 

zloikiem, rn katem, 
l apehkacją. Kurs 
filet reczoego 10 zl 

ówniez nainuwsze 
hafty bule, koloto-

v jwe, filet, ti.lrdo — 
JrOlltOWY Z bhl «pl<lt»<i», wenecka, 
, , , , „ _ _ , P i n t r - r ° ' 1 , l l a ' wszyttKO 
konem. J~IO t r-|„ 1 ; l s z v n o wc/ Kauf-
kowska 87. m. oinianowa. P ptrltow 
• 11 , ",*ska 18, I podw. 30 

Sezplatne prospeli 
ty listownych 

kursów steO')f>raf|i 
kaligralji wysyła 

RedancU Stenug-afa s •^ed-mia'Srebuyń 
Warszawa, Szczygła s k a 8 f t 

' '2 -<"-V I 

Hiwiarnla z powo
li du wy|azdtl d 

Wiipi .panino uzyjp otiUowski Le b 
IB. wane w dob.ymX zgub 1 dowód1 h 
stame. Ufeity podjs bisty wyd. w Ło 

H." 25|dzt 

LetrcJI an>;U-l5kie-
BO i n i e n t l e c K i e 

(i-i u d i- la r u t y n o 
w a n y n a u c z y c i e l 

I s7\l>i;a me-
tudą. Ceny p i z y s i e p 

n e , O f e r t y s u b . 
.Anglik" 30 

Do w y n a k c * a p r z y 
u . G r i a ń s K > e i ó, 

z a k ł a d t y z i c r s k ' * 
m i e s z k a n i e m n a d a -
, ą : y t t e n a k a ż d y 
i n e r e S , W i a d o m o ś ć * 

Z a i - l a d f r y z i e r s k l 
G d a ń s K t 5 '¿1 

NoWer Stan'tlaw 
.. ¡ii'il dowód 

• ..¡i..-1 v wvd. przez 
komisaijM R;q l u 

na m. todz 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musist 

UkonszyC kursą fa
ch.we kore<non-

Ocncyjne prof. Se-
sułowU-za, Warsza
wa Źur.iwa H> ii. 
Kursa wyuczają li
stownie: nuchaltera 
achunkowuś> i ktt-

pieckiel, -koreapon* 
danc]i handlowej, 
stenugralil, nauki 

handlu, piawa, kali-
R(.t|l, pisania n. 
maszynach. Po u* 
kończeniu świadec-
wu Żąd.)Cie pi.) -
pektó *. 30 

Po«Zukuie, poknfa 
bez mebl w t od. 

mii At. • u. Ufeity tub 

=xt wszystkim! dodatkami wynosi w Łodzi 

f iiitriwYiTiTHallrtr' z l 4-50, za o a n o s z e n l c d 0 d o m u 40 : *prr* 
=PteDiiiaiiaiai Ogłoszenia: 

sy!k« poczt w kraju zt 5 2 0 . zacranlce zt. 
JExPiis$" i „Republika'' wraz t odnoszeniem 8 złotych. 

7.20. 

ZWYCZAJNE: 8 V za wiersz milimetr (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 w 
za wiersz mil (na str 4 szpalty NP-KROt-OGI I NADESŁANE 30 er za wiersz mŁ 

eB-liL-.-mŁa...iii .,i.i.--=s a a , t f 4 M l . j Zaręcz. I zaślub oo ek4cle łC zl Zamleis owt o 50 pr Z»n O W> A 
drożej. Zn terminowy drun ogłoszeń adm nie o dpowiada Drobne 10 v Poszuk pracy 5 gr Natmtiieiwe BO gr. 

^V>au\vc4ki \VUd>*U\« l'uUk. i¿<i(kkUtf; Wacław ¿iuúliki. ,W drukanu JCupublika" su, a o&t. oOfi, Fioakuwaka 4i» i 15. 


